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Pre n um er a t a  na prowincj i  7. op ła t ą  

pocztową z łp .  20 kwar ta lnie .

w  Warszawie dnia~20 Sierpnia 8 8 3 0  roku w Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E
G D A N S K ,  d . 12 s ie rp n ia . —  Pomimo że c ło  wchodowe 
w Anglj! zniżonem zos t a ło ,  hande l  zbożowy mało j e s t  o- 
Żywiony. Z a c h o d z i  teraz t y lko  pyt an i e  , wkrótce  ro z w ią ­
zać się mające: j ak ie  będą  tegoroczne zbiory ? 100 łasztów 
p iękne j  pst rokate j  pszenicy ze skł adów,  sp rzedano w czę­
ści po z ł .  420 i po z ł .  460,  sp r zedane  po zł .  420 o t r z y ­
ma ły by  niezawodnie 500 zł .  przed us t a leni em się ciszy. 
Sprzedaże  na targu są bardzo mało znaczne.  Owies t y l ­
ko u t rzymuje  się w cenie  i poszukiwanym j e s t  po z ł .  120.

Vi LADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  Kornrńiissja w d z tw a  M a zo w ieck ieg o . —  W wykonaniu 
rozporządzenia  Kommisśj i  rządowej przychodów i skarbu , 
daty 19 maja r. b.  N r  30,1 12 (6410)  g runtującego się na 
dek rec i e  N.  Pana w OJess i e pod dniem 19 s i erpnia  1828 
r .  zapad łym,  podaje do publ icznej  wiadomości ,  iż w biórze 
kommis śj i  wdzkiej  przy ul icy Przej azd w domu r ządowym 
Nr .  646,  na pierwszefn p ięt rze w sal i  s e s s jona lne j ,  odby­
wać się będ?ie publ i czna  l icytacja na spr zedaż  dóbr  r z ą ­
dowych.  1) Fal bu rek , 2 )  Rzadka -wola ,  3 )  Konkowa- 
Wolr ,  w ekonomji  B rz e ść ,  obwodzie Kujawskim położo­
n y c h ,  a sk ł adających s i ę:  ad 1 z folwarku i wsi b a r b a ­
r e k  , ad 2 z folwarku i wsi Rzadka-wola ,  ad 3 z fo lwa rku  
i wsi Konkowa.

Licytacja zaczynać  się będzie od summy:  ad 1 zł .  9516 
gy. 26 ,  ad 2 zł .  32554  g r / l 8 ,  ad 3 z ł .  37 ,615 gr .  2 0 ,  
w srdbnze albo w listach zastawnych ko lo ru  b i a ł eg o ,  w 
nominalnej  wartości,  W powyższe summy wchodzi  juz 
p rocen t  amor tyzacyjny od pożyczki  z Towarzys twa k r e ­
dytowego zaciągniętej  prze>, ska rb  za lat  5 op ł ac ony ,  a 
mianowicie :  ad 1 zł .  1270 gr .  6 ,  ad 2 zł.  3810 gr .  18, 
ad 3 zł .  4161.

Oprócz postąpionej  na licytacj i  s u m m y ,  obowiązany 
bedzie plus l icytant  opłacić skarbowi w dwóch ratach:  ad
1 z ł .  413 gr.  25,  ad 2 zł .  1437 gr.  5,  ad 3 z ł .  1672 gr.
21 kanonu rocznego ,  z wolnością wszakże sp łaceni a  ta­
kowego monet ą  brzęczącą.  Nad ta  oprócz podatku i c ię­
żarów do tych dób r  przywiązanych , opłacać  się także b ę ­
dzie nowo ustanowiony podatek oliary w i lości :  ad 1 z ł
154 gr.  2 7 ,  ad 2 z ł .  464 , ad 3 zł .  507.  '

P r ze jmie  plus l i cytant  pożyczkę od Towarzystwa k r e ­
dytowego ziemskiego w su m m i e :  ad 1 zł .  11 , 6 0 0 ,  ad 2 
a ł .  34 ,800,  ad 3 z ł .  38 ,000 p rzez  ska rb  zac i ągnioną ,  od

k tór e j  p r zez  na s t ępne  24  lala wnosić będz ie  do ka ssy  t e ­
goż towarzystwa , p rawem sejmowem z dnia  13 czerwca
1825 r .  ustanowioną opł a t ę .  , ,

Każdy p r z y s t ę p u j ą c y  do l icytacj i  winien z łozyć  ™dium:
ad 1 zł .  1291 gr.  2 0 ,  ad 2 z ł .  4266 gr .  11 , ad 3 z ł .
4865  gr.  13 w s r eb rze  albo w l i s tach zastawnych.

Nadto u t r zymujący  się p rzy l icytacj i ,  obowiązany b ę ­
dzie  zaraz z łożyć  d rugą podobną/ ,  i l o s c :  ad 1 zł .
gr.  2 0 ,  ad 2 zł.  4266 gr.  1 1 ,  ad 3 zł .  4865  gr  13.  _

T e r m i n  do l icy\acj i  poczynać się m a j ą c y  od godziny 
11 z r a n a , przeznacza  tkommissja wdzka na dzicii i
stopada r.  b .  z nadmien i en i em , iż t rzy te realności  r azem 
albo oddzie lnie  l i cytowane b ę d ą  s t o s o w n i e  do życzenia
p re t endentów .  , ,

O wszystkich innych  prócz powyższych wa runkach - f r r  
cy t acy jnych ,  każdy  chęć kupna mający , poweźmie  * R -  
domość w biórze kommis sj i  wdzk i e j ,  gdzie nawet  wa r un ­
ki kupn a  wraz z tabel lą  ź ród ła  i n l r a ty  w y k az u j ą c j ^  p rzy  
wchodzie do sali sessjonalnej  wywieszone będą.

Wolno j e s t  każdemu chęć l icytowania m a j ą c e m u ,  o 
stanie obecnym dób r na grunci e p r zekonać  się,  w k t ó r ym  
to celu zgłos ić  się należy do'miejscowego naddzicyŹ.iwcy. 
Warszawa d.  23 li pen 1830 roku.  —  Radca s tanu p r e z e s ,  
wzaS t . R e in sc h m it .  —  Sck r .  j l n y ,  w zast .  'N o w a cku

—  Z a p o z c w  e d y h la ln y .  —  Następujące osoby jako t o . —  
1) Czeladnik krawiec Michał  Szulc tu ztąd , k tóry w roku  
1804 Poznań opuści ł ,  i w roku  1806 z B remen  ostatnia o 
sobie da ł  wiadomość; 2)  George Roli ,  k lory  od o0 do 40 
lat Borowym na ' dobrach Jerzowie pod Bonką  b y ł ,  i p o ­
lem gdzieś się podz ia ł ;  —- 3) Józef  Mikołaj  d Eve ron ,  kto* 
ry  około  25 lat  w 18 wieku od ojca swego kolonisty Mi* 
koła  ja d’Everon  z Buchwalda oddal i ł  się i w s ł użbę  k laszto­
ru Berna rdynów w S ier akowie wszedł ,  ztamtąd znowu od­
szed ł  i od lego czasu żadnej  o sobie nie da ł  wiadomości ; —— 
4)  Maciej Tobiasz k tóry  od 60 lat jako czeladnik lu zt.^d 
oddali ł  się i żadnej  o sobie rjie duł  wiadomości;  o) J an  
P ryban  syn suk i ennika  Antoniego i Anny Katarzyny Mar j an-  
ny małżonków P ry b a n  z Rogoźna,  ktor^r za by łych  P iu s s  
do wojska wzięty,  i od tego czasu żadnej  o sobie nic da ł  
wiadomości;  —  6) Jan Golt lob Szmidt ,  w Głogowie d, 17 
l i stopada 1772 r .  urodzony,  który w wojsku Polakiem słu* 
zył ,  i przed 30 laty tu jako i n s pek to r  lazaretowy umrzeć  
mia ł  i od tego cżasu z n i k ł ;  —— 7) Hippoli l  Roch Mazuro- 
wicz w dniu 18 s ierpnia  L790 u rodzony,  syn Sebest jana i 
Franci szki  ma ł żonków Mazurowiczow, który tv r .  18L3 do 

i woj sk#  Polskiego ud a ł  s i ę ? od tego zas czasu żadnej  o so-
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b i e  nie da ł  wiadomości  J —  8)  Abszytowany w ac h m is t r z !  
E r n s t  R i egne r  który w GnfSu ostatnie m i a ł  zamie szkani e ,  |  
i  od 20 lat  zapodzi ał  sig; —  lub  ich pozostal i  su kcessorowic 
i spadkobi e rcy  wzywają s i ę ,  aby o swem życiu i pobycie  
natychmias t  a najpóźniej  aż do dnia 21 czerwca 1831 r .  , 
p r z ed  po łudn i em  o godzinie  10 p r zed  deputowanym as- 
s e s sor em sądu ziem. ur .  E e y e r  w naszym zamku  sądowym 
w wyznaczonym t e rmin ie  wiadomośćdal i ,  i dalszych poleceń 
oczekiwal i ,  w razie bowiem p rzeciwny rn, ich śmierć  a a Jek l a -  
r owana,  i co do tego należy pod ług  przepi sów prawa z .wy-  
rokow anem b ę d z i e . —  Poznań dnia 18 l ipca 1830.  —  K ró ­
lew sko -P ru sk i są d  z iem iański.

  W y d z ia ł  s ta jen  królew skich. Uwiadamia niniejszem'
iż w biórze wydzia łu  s t ajennego dwora  S .  Patia w W a r ­
szawie w domu  pod Nro 365  p r zy  ulicy Grodzk i e j  obok 
Zartiku,  odbędzie  się w dniu 1 września r.  b.  licytacja pu 
b l i eźna  in minus  na dostawę d la  koni  król ewskich owsa 
ko rcy  3750 ,  siana centnarów 4300,  s ł o my  prostej  c e n tn a ­
rów 300(3. —  Naczelnik  stajni  -LamonofJ. —  Kórt t rol ler  
P ajęck i.

W iadomości W arszawskie. .
—  Ń. Pan  miarfować r a c z y ł  kawaler ami  o rde ru  ś. S t an i ­
sława: .111 klassy JP.  Bielawskiego , u r zędn ika  8 kl-.ssy 
państwa R os sy j sk i ego ; k lassy  IV ,  Pośnikowa u r zędnika  
16 k l a s s y ,  Potocki ego i Giecolda sssessorów ko l l e ck ich ,  
Ku ko ln i ka  i T rza skosk i ego  s ek r e t a r zy  gube rn j a lnych.
  Ko lumny  k am ie nne  przywiezione z Kunowa zaczęto u*
stawiać p rzy  g łównej  wystawie f rontowej  nowego t e a t r u  na 
placu Marywi l sk im.  Za pomocą machiny , tylko 7 ludzi 
wznoszą  te ko lumny ,  gdy do ich przywiezi enia  używać m u ­
siano 30 koni .

■- ■ - -  ' r s . ’« n --------------—

ANG LJA.  —- Z  L o n d yn u , d.^LZ sierpn ia . —  Bardzo  w ie ­
le gońców przybywa codziennie  , zwłaszcza od posła  na­
szego w Pa ryżu .  P r z y by c i e  ich bywa powiekszej  części 
powodem do na rad  mini s t rów naszych.  — Dziś  rozesz ła  
śig w gie łdz ie  tutejszej  po g ło ska ,  iż do rozmai tych  komor  
ce lnych  w głównie j szych |>ortach naszych posł ano rozkaz ,  
aby w p rz yp ad ku  wylądowania  król a  Jmci  Karola X  do 
k tó r ego  z n i c h ,  r z eczy  tego mona r chy  oraz orszaku jego 
p rzepuszczano bez  p rzeg lądani a .

ERA Ń CJ A.  —• Z  P a ryża  d. 8 sierpn ia . —-  Zapewn ia j ą ,  
że  p r e f e k t  policji  Pa ryzk i e j  Zawiadomił  a rcyb iskupa Pa-  
r y z k i e g o ,  iż może bez żadnego narażeni a się wrócić  do 
s tol icy.  —  P ° s!Śg j e ne r a ł a  P ichegru  w Besanęon zos t ał  
obalony.  —  Na chorągwiach gwardji  narodowej  Pa r y zk i e j  
będzi e  umieszczone  na s amym ich szczycie kogut  Gallów; 
Zapewniają  że u r ząd  kanc le rza  Franc j i  n ie  będzie  p r z y ­
wrócony.  —  W  Hawre  najęto z polecenia  r z ąd u  dwa 
ok rę ty  północno - A m e r y k a ń s k i e , k tó r e  udadzą  s ię do 
Ćl i erburga  dla przewiezi enia  rodz iny  król ewskie j  do An-  
g l j i ;  pod ług  i nnych  do Rzymu .  —  Moni tor  umie śc i ł  o- 
dezwę przepraszając  nadse ł a j ących  dary  do sk ł adk i  dla 
r odz in  po po ległych ,  że dla szczupłości  miejsca nie jes t  
w s t an i e  ogłaszać ofiar n ad e r  l i cznie  nadseł anych.  —  De-  
pu tac j e  i  wielu miast  hand lowych  p r z yb y ł y  do P a r y ż a , 
upraszając ,  iżby z i źz g l ę du na  ich czynności ,  po łożono  jak  
najspieszniej  kon i ec  teraźniej szej  n i epewnośc i ,  p rzez  za­

p rowadzen i e  s t a ł ego  po rzą dk u .  —  J e n e r a ł  Ge ra rd  posłał 
do A lg i e ru  rozkaz aby wojsko p rzywdz ia ło trójkolorową 
k ok a rd ę .  Admi ra łowi  D u p e r r e  pos ł ano  upoważnienie 
iżby W razie  gdy tego uzna po tr zebę ,  odda ł  naczelne dowodź* 
two wojska  wy pr awy,  j ene r a łowi  Be r thezene .  —  Niektórzy 
mn iemają ,  że nacze lne  dowództwo w Afryce  będzi e  powierzo­
ne j ene ra łowi  C lauzel .  Oprócz  p. P ey ro n n e t  i p. Chanie, 
łauze pojmano w T o u r s  pięć innych osób nieznajomych,klórzy 
chcieli  się p r zez  r z e k ę  L iger ę  p rzeprawić .  P.  Peyronnet  był 
p rzeb rany  za ku r j e r a  pewnego znakomitego domu handlowe­
go, !  m ia ł  pasz porta j ak  naj lepsze.  Pod ług  innych jechał on 
z k u i j e r e m ,  ale spos t r zeg ł szy  t r ójkolorową chorągiew .po- 
wiewającą w T o u r s ,  wys iad ł  i ob szed ł  miasto,  aby po dru. 
gie j  j ego  s t ronie  wsiąść do pojazdu.  Woźnica nie należąo 
do s ek r e tu ,  z ap y t a ł  przy zmianie  k o n i ,  czy trzeba cze­
kać na owego p o d r ó ż n e g o , co s ł ysząc  obecni  udali sij 
z* t ymże  w pogoń i o ' ćwierć  czy pó ł  mili  za miastem 
dopędz iwszy ,  pojmali .  —  Dz ienn ik  N a tio n a l  utrzymuje, 
że parowie  mianowani  za ministerstwa'  pana Villele i 
xięcia Pol ignae,  będą  obowiązani  postarać się o zatwierdze­
nie nofhinacij  swoich p rzez  rząd t er aźnie j szy .  —  Jenerał 
Bourdesoul le  p r zyb y ł  do Paryża  w towarzystwie  adjutants 
swojego; z aprzecza  on temu , że podczas rozruchów każsł 
żo łn i e r zom st rzelać do l udu .  —  Dziś mówiono za Mci 
najpewn ie j szą ,  że j e n e r a ł  Bo u rm on t  co chwila spadzie- 
wuny w P a r y ż u . —  Arcybiskupowi  Lałi l  k tó ry  przybylłł 
Pary Źa, nie  pozwolono wy jechać na po wrót  do djecezji  swojej.
—  Wyznaczona została ko inmi s s j a ,  która  zajmie się spisa­
niem imion i nazwisk wszystkich poległych.  — Pan Guernou 
de Raneil le  s ch ron i ł  się w okolice Alencon.  —  Przytrzy­
mano tu dwa wozy n -pe łn ione amun ic j ą  , prowadzone 
przez  ludzi p rzeb ranych  sa żandarmów i f a ł s zywe  m all­
ey ch paszpor tu.  —  Szwajca rom znajduj ącym się _wJ?at*P 
w liczbie 3000 lodzi , d ano już rozkaz  , ażeby wrócili k 
swojej  ojczyzny i przepi sano im d rogę na Maęon.  —  Osin 
pa radnych  powozów ośmiokonnyćh ,  k tó r e  na uroczysto!! 
koronacj i  Karola X  sprawione by ły ,  sprowadzono tu z Rom- 
bouillet .  — Między po l eg łymi  znajduje  się s ławny chirurg 
M i e l ,  c z łonek  ki lku uczonych towarzystw.  —  Marszałek 
Oudino t  mieszkający w Jean  d ’ heu rs  of iarował  merowi 
miasta Bar ,  15 s t rzelb i pewną  ilość amunicj i  dla tamtej- 
szej gwardj i  n - rodowć j .
—  G azette  d . Pr. czyni  następujące uwagi:» Przeniesieni! 
korouy na osobę i rodzinę  xięcia Or l eanu,  byłoby zapa- 
wne ńa jpóżądańszem,  gdyby się mogło  ustalić w sposób na­
turalny i w sku t ek  prawa któr eby nie mogło być zaprze­
czone przez inne równe prawa.  Lecz sposób urzeczywi­
stnienia tego zamiaru nie istnie.  Nie pr zez  następstwo lec! 
przez głos  wyboru  wstąpi łby on natron*, to jes t  przez oba* 
lenie naszego dawnego i teraźniej szego kształ tu  rządu; pi- 
uowałby w sku t ek  zasady r epub l i kan i zmu  , a nie w skutek 
zasady monarch zmu.  Ale jakby teu wybór  mógł  mieć 
miejsce? izby zawiązane i zwołane w myśl  konstytucj i ,  ma* 
jąż prawo zniszczyć nawet  ź ró d ło  swego pełnomocnictwa- 
któr zyż  to są parowie  i deputowani ,  k tó r zyby  chcieli przy- 
jąć na s iebie odpowiedzialność? T a k a  atoli j es t  alternaliw*) 
w któr e j  się znajduj ą izby: iż wypada,  aby się ograniczy­
ł y  w konstytucj i  dla uprawomocn ien ia  swych czynności ,  lub 
też aby się r ozw iąz a ł y ,  w celu oddania władzy w ręce 
l udu.  Same tylko zgromadzenia p ierwotne  mogą wyko­
nać podobny akt  w ładzy  najwyższej ,  gdyż ort niei i ioźeby



( 3 )
d z i e ł e m  j ednego t y lko  miasta ani g ł o s e m  dwóch izb , 
k t ó r e  biorą początek z konstytucj i  i z p o ł nomoc ni c lw a.  Ale  
ni ech będą" z w o ł a n e  zgromadzenia  p'ierivotue. Cztery  m n i e ­
mania rozdzielają u m y s ł y ,  r ówni e  jak sig teraz dzielą dz i eń  - 
n i k i ,  k ló r e  objawiają m y ś l  publ iczną.

O b r a d y  I z b .
 P o s i e d z e n i e  w ieczorne i z b y  d e p .  d . G s i e r p . —  P r z e d  roz­
poczęc iem pos iedzeni a,  zgromadzenie  by ł o juz  dosyć  l ic/rte i 
i podz i e lone  n a g r u p p y ,  w których żwawo rozmawiano.  Wielu  
c z ł o n k ó w  prawej strony wmi ęsza ło  sig do nich.  T r y bu n y  
z os t ał y n a p e ł n i o n e ;  5 0 0  osob zebrało  s i ę  przy drzwiach,  
na o k o ł o  pałacu i wy d awa ł o  okrzyki :  u Pre cz  a parami !
p re cz  z d ep ut o w a n y m i ! «  Wz bur zen ie  z ewn ęt rz ne  rozpostar­
ł o  sig do samego zgromadzenia .  S ły s z a n o  wyraźnie  m ó ­
wiącego jjana Augusta P e r r i e r  d ob i tn ym g ł ose m:  « T r z e  ba 
odł o ży ć  w s ze l k i e  narady , dopóki  nie b ę d z i em y  w ol ny mi .  
Wi dz ie l i ś my już żwawsze .  . .  « Z drugiej  strony w środku  
prawym s ł ys z ano  g ł o s :  » Tr ze b a  wezwać pana Lafayette
p r z e d  kratki .  « P r e f ek t  policji  w s z e d ł  do sali  i ki lku  
c z ł o n k ó w  d on ios ł o  mu co sig dz ieje .  Pr ez es  dz woni ,  lecz  
sess ja sig n i e  z a cz y na ;  wzmaga sig hałas i s łyc hac  powt a­
r z an e  s ł o w a :  u Jest  to hańbą dawać sig powodować n i e r o z ­
s ą dnym .  Jestto odmieniać d esp ot yzm.  «— nCicho!  mówi  p. 
Aug.  P er ri er  rzecz j es t  dosyć  ważna aby sig nią zająć.« —  
K ie dy  izba była tak wz burz oną ,  pan G ir aud de  1’Oeu w y s z e d ł  
p rz em ówi ć  do t ł um u,  l e c z  go nie s łuchano;  p o d o b n i e ż ,  jak 
m ó w i ą ,  z da r zy ł o  sig panu Mauguin ; j - d n e m u  t yl ko  panu 
B .  Constant  udało sig p i zywr óc i ć  na kilka chwi l  spokoj-  
Jiość. P re z y d e n t  d on i ó s ł ,  iż oby dwie kommi ss je  zebrał y sig 
dla przejrzenia propozyci j  pana Berard i że  już mi anował y  
sprawozdawcę  (pana D u pi n  s tar sz ego) ,  l ecz  że  ten dopiero  
n a  godzinę  9  ukończy  s wą  pracg.  T y m c z a s e m ,  r z e k ł  da­
l e j ,  udzielę  panom urzędową wiadomość.  Tą  wiadomością  
b y ł o  pi smo tymczasowego kommi ssarza  w wydziale  spraw 
w e wn ęt rzn ych  pana G u i z o t ,  który p r z y s ł a ł  kopjg  aktu 
zrzeczenia  się Karola X  i syna j e go  , z wnios ki em aby 
b y ł a  izbie udzielona.  Gdy p re zyd en t  zapyl..!' z g r o ma d zo ­
n y c h ,  czyl i  zamierzają akt ten z ł o ż y ć  wa r ch iwi e  państwa,  
jedni  oświadczyl i  się za wnios ki em,  drudzy domagal i  się  
porządku.  N a  powtórne  zapytanie prezydenta ,  wi ększ ość  
oświadczył a sig za wn ios ki em.  P r e z y d e n t  zapytał  nas tę ­
p n i e  c zy l i by  prawozdanie  o propozycjach pana Berard nie 
m o g ł o  być od ł o żo ne  do następującego rana,  gdy ż  referent  
dotychczas  nie u k o ńc zy ł  z u p e ł n i e  swojej pracy; lecz. z g ro ­
madz eni e  oświadczył o,  iż bę dz ie  oczekiwać rapportu.  P r z y ­
b y ł  nareszc i e  pan Dupirt , w s z e d ł  na mównic ę  dla zdania  
rapportu o propozycjach pana Berard.  nj i ie  jest  moim z a ­
mi are m powtarzać wszystkich ar t ykuł ów wniosku naszego  
kolegi  ( m ó w i ł  o n) , w y mi e n i ę  tu te tylko,  którć przez  kómmi s-  
sję naszą zostały ocenione .  Kommissja  j ednozgodnie  u- 
znał a potrzebę  o g ł o s z e n i a :  iż tron jest  w o l n y ;  sądzi ła a- 
tol i , iż  niedostateczną będzie  rzeczą wol ność  tg jako fakLum u- 
dowodnić  , l ec z  £e razem powinna być wy mi eni ona  jako  
prawo.  Wstęp ustawy powinien więc być w y k re ś l o ny .  
S zybk a zaś zmiana i poprawa niektórych ar ty kuł ów usta­
wy ,  nikogo dz iwi en ie  powinna.— Wskut ek tego przedstawi. . -  
m y ,  aby a r t y k u ł  6  ustawy b y ł  z u pe ł n i e  znies iony ; gdy ż  
właśnie  ten b y ł  ź ró d łe m największych nadużyć;  natomiast  
c zy ni my  wn io sek ,  aby dodario a r t y ku ł  7 ,  który mówi  o w y ­
nagradzaniu duchowieństwa , iż rcl igja P .zymsko- kal ol i cka

jest  rel igją wi ększ ej  l iczby F ra n cu zó w .  Z y c z c m y  aby  za­
k o ń cz e n i e  ar tykuł u  3 b y ł o  z u p e ł n i e  o pu s z c z o n e .  A r t y k u ł  
14 b y ł  najrozmaic iej  t ł ó i ńaćz ony  w ostatnich czasach ,  z ni ­
ż y l i śm y  w i ę c  wiek przepisany:  dla de pu t ow an eg o  z 4 0  na 
30 lat,  a dla wybo rc y z 30  na 2 5 .  lat. A r t y k u ł  73 ustawy  
w e dł u g  k tó r e g o  dla administracj i  osad , mają i s tnieć  i nne  
prawa i p r z e p i s y ,  z mieni l i śmy w tern: iż wyraz  p r z e p i s y  
został  w y k re ś l o ny .  —  P o ł o ż e n i e  izby parów z w ró c i ło  c a­
ł ą  naszą uwagę.  Kommissj a zgadza sig z pa ne m Be rard  
na t o ,  iż ws zy st ki e  p . ros t wa udzi e lone  przez  Karola X  
pow in ny  być uznano za ni eważne  ; w tym celu,  prze  dśta-  
wia: aby już teraz oświadczono , iż a r t y k u ł  27  nada­
j ą c y  kr ól owi  ni eograniczoną m oc  mianowania p a r ó w ,  na 
posiedzeni u roku 1 8 3 1 ,  na nowo b ę d z i e  r os l r zą sa n y . « —  
Sprawgdawca o dc zyta ł  nas tępni e  w s zy s t k i e  zmodi f ikowa-  
ne ar t yk uł y  ustawy.  —  S k o r o  pan D u p i n  o p u ś c i ł  m ó ­
w n i c ę ,  pan Cor ce Ue s  ż ą d a ł ,  aby rapport  podano do  
d r u k u ;  pan R . m b u l e a d  zaś d o m a g . ł  s i g ,  aby natych­
miast zaczęto rospra wy.  Ikin B. Constant  uważał  p o d o ­
bny pośpiech za prawdzi we  n a d uż y c i e ,  d od ał  nareszcie ,  iż 
u f a mądrości  i zby ,  ż e  dozwol i  każ de mu c z ł o n k o w i  dosta­
teczny czas do ś c i s ł e go  rozważenia lak ważnej  spra wy.  
T akow e  zdanie  podzielal i  panowi e  Sa lverte  i idauguin.  
Ró wn ie ż  i pan Demarc ay  hic  c hc ia ł  s ł uchac  o tak p o s p i e ­
s z nyc h rosprawach.  Zgo dz o no  sig w r e s z c i e ,  jna w n i o s e k  
pana Guizot ,  aby rapport  tej  samej no c y  b y ł  d r u k o wa n y  
i aby narady w lyin wzgl ędzi e  r ozpoczęt o nazajutrz o g o ­
dzinie  10 rano.  P os ie d ze n ie  zamkni ęto  o g odz in i e  11 
wi eczorem.
—• Posiedzen ie  izby  d e p . d .  7 s ie rp .  Na  tem p o s i e d z e ­
niu w y s t ą p i ł o  naprzód 1 3 . mówców za i pr zec iwko  pr op o­
zycjom pana Berard;  mi ędzy  i n n y mi  panowie:  C o n n y , B .  
C on st ant ,  H y d e  de  INeuvil le,  D - l a b o r d e ,  SaJ v«i:l p , B e r -  
r i c r ,  Yi l l emni n i i n n i .  P o c z ó m  zamkni ęto  o g ó l n e  nara­
dy  i rozpoczęto  rozbiór s z c z e g ó ł o w y c h  a r t y ku łó w.  P r z y ­
jęto wszys tki e  po krótkiej  rozpawi e  wraz z mody7fikacjami  
i mniej  wa ż ne mi  dodatkami  kommissj i .  Po dobn ie  p r z y ­
jęto 9 dodat kowych wn ios kó w z pr zydani em do p i e r w s z e ­
go w n i o s k u p a n a P o d e n a s , i ż s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  mają być  r oz-  
c iągnione  takż e  i do przes tęps tw pol i t ycz nyc h.  tV końcu" 
p rz e s z ł y  znaczną  wi ększ ośc ią  g ł o s ó w  dwa ostatnie  para­
g r a f y , na mocy k t ór y ch ,  po przyj ęc iu  w a r u n k ó w ,  korona  
ma być  ofiarowana xi gc i u Orleans.  —  Pan D u pi n  s t a r s z y , 
przedst awi ł  dodatkowe us tanowi eni e  następującej  treści  ;
» iNa p r z y s z ł o ś ć  t y l ko  trójkolorowa kokarda ma być  n os z o ­
n a ;  u co j e d n o m y ś l n i e  pr zyj ęt o.  Gdy  wreszc i e  w z g l ę d e m  
wniosków pana Berard g ł os owa n o  g a ł k a m i ,  okaz ał o s i g ,  
iż j e s t  2 5 2  c z ł o nk ó w o be c n y c h .  W wazach w yb orow ych  
z nal ez io no  2 1 9  b i a ł y c h  i 3 3  czarnych g a ł e k ,  a zatem 
wn io sk i  wi ę ks zoś c ią  1S6 g ł os ów zost ał y  przyj ęt e .  P r e ­
z yde nt  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  p rz y  ważności  p r z e d m i o t u ,  izba  
b e / wą tp ie n i a  cała a n i e  przez  deputacig t y l ko  , o ś w ia d­
czy  n a mi e s t n i ko wi  swoje  przedst awi en i e.  Z g r o m ad ze n i e  
zgo dz i ł o  s i ę  z u p e ł n i e  na to i pos tanowi ło  nat yc hmi as t  o 
god*.  5  po p o ł u d n i u  udać sig w towarzys twie  gwardj i  n a­
rodowej do Pa la i s - r oya l .  Pragnąc aby orszak ten p os t ę ­
p ował  p or ządki em , p r e z y d e n t  w e zw a ł  de pu t owa n yc h ab^ 
udając sig tam,  szl i  szeregami  w k a ż d y m  po 4  o s ó b . —  D n ia  
następującego jako w n ie d z i e l ę  nie  mi ało  b y ć  p os i e d z e n i e .  

' . 2 -  Oto jest mowa pana Co n ny ,  miana na po s ie dz eni u  
dztisiejszem. —— u p r z y  tak straszl iwych okol icznościach ^
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wśród których się teraz z na j d u j e m y ,  n i e za w is ło ś ć  narad 
jpst prawem j"szrze ś w i ę t sz e . 11 i u ż y w a ł e m  j a ' j e j  zawsze;  
n g dy  z n.iszyeh ł a w e k  pustych l ed wo  ki lka s ł ó w  s ły s z e ć  
s ię  daje,  raczycie je  zape wne  wys łuchać .  —  Wst ępu ję  na 
m ó w n i c e  pchnięty g ł o s e m  mojego sumieni a;  mi lc ze ni e  b y ­
ł o b y  n i k c z e m n o ś c i ą ; nie oczekuj ci e  o d e m u i c  dł ugie j  ino- 
wy; powinności  których m a my  d o p e ł n i ć ,  rzucone  są z ż y ­
wa jasnością.  P or zą de k  towarzyski  jest  wz ru s z o n y  do 
ostatniej  podstawy.  T e  poroszeni a burz l iwe,  które nagle  ‘ 
zawieszają dz ia ła lność  wł adz  prawych , us tanowi onych dla 
ustalenia porządku w towarzys twi e,  są e po ka mi  n i eszczęś ć  
k tó r e  na los narodów naj s mut ni e j sz y  w p ł y w  /wywierają.—  
D ł u g o  zaniedbane w pr z e s z ł oś c i  przez  badacza uważnego ,  
stają sig w oczach ws zy st ki ch  z czasu tych dni  boleści  i 
trwogi ,  obrazem tej jnaręhji  moralnej ,  która istniała w ser-  
cu tow. rzys lwa.  N ic-przebłagana historja wz nos ząc  si.g nad 
namiot  ności ws pół czesno  , wyci ska na tych dniach o p ł a k a ­
nia g od n yc h ,  | )igtno wi ecz ys t e;  a g ł o s  sumieni a ludzkiego'  
wznosi  sig dla uświetnienia  tej prawdy odwiecznej ;  S i l a n i e  
j e s t  p o d s t a w ą  p r a w a .  —  W tych czasach z aburzeń w z y ­
wają wol no śc i ,  a myśl  przes ta ł a być wo l ną . ,  W o l n o ś ć  jest  
przygni ec i ona  przdz te krzyki  k r wa we ,  które  roznoszą  tr wo­
gę  ze wszystkich stron.  W tenczas  j e s t  ucisk i śmi em p o ­
wiedzieć  gor sz y  nad ws zys tki e,  gdyż  sig wy ko ny wa  w i m i e ­
niu wolności ,  a w y p ły w a z. hypokryzj i  i w ś c i e k ł oś c i . —  Nic  
dacie sie  panowie ujarzmić o k r z y k o m  jakie się  w k o ł o  watr 
rozlegają. .  Męż owi e  publ iczni  pozostają spokojni  wśród  
n i e bę sp i ccz eóć tw : a gdy g ł o s y  po mi g sz a ne  powoł uj ą  do 
Francji  syna N a p o l e o n a ,  pragną rzeczy  pospol i tej  i o g ł a ­
szają xigcia O r l e a n u ,  n i e w z ru s ze n i  w waszych z a s a da c h ,  
pomnic ie  z ap ew ne  na waszą p rz y s i ę g ę  i uznacie  za święte  
prawa dziecka kró lewski ego ,  klóre  po tylu nieszczęściach  
opatrzność  dała Francji .  —  G ł o s y  sumienia  przemawiają  
si lniej  niż te okrzyki  burzliwi-,  które sig w ko ło  nos r o z l e ­
gają.  Pomnijcie  na sąd p r z y sz ł oś c i ,  b y ł b y  on straszl iwy.  
Ni* pragni ec i e  p ewn e aby historja w y r z e k ł a  k ie dy  o was: 
byl i  n i ewi er ni  swej przys i ędze .  —  Europa patrzy na was; 
p rzez  d ł ug i  czas przedstawial iśmy jej i grzysko  naj dzi wnie j ­
s z e go  rozruchu ; zbyt  d łu go  z mie ni al iś my sj iosób m y ś l e ­
nia,  równi e  jak z wy c i ę s t wo  z mieni ał o  c ho rą gwi e .  P r z y ­
prowadzeni  przez  nie sz cz ęś c i a  do prawdy,  powstr f ńmyspo­
kojni  w śród po nosz ony ch n a m i ę tn oś c i , uczci jmy haszem p o ­
szanowani em i naszeui i  ł z a m i  wielkie i królów skie n i e s z c z ę ­
ście.  —  Dynastjo święta ! przyjmij nasze hoł dy ! Bł oga  c ó r ­
ka królów , którą tyle o d g ł o só w przyj tn o w ało we F r a n c j i ,  
którą z n o wu  widzicie na zimni wygnania,  m og ł a b y  z m n i e j ­
s z yć  naszą boleść , tyle trosk i tyle n i eszczęść .  —  Przez  
dochowania wiary u  powinnościach,  chcę  os-zezgdzić pnfizej 

, o j czyźni e  wszystkie  te zbrodnie  i klęski ,  jakie za sohą p o ­
ciąga prz ywł asz cz en ie .  OJ początku Spoglądając o ki em nie  
spokojuei n na losy Francj i ,  widzę panowie,  jak podwójny  
potok wojny obcej grozi  naszej pięknej  ojczyźnie.  Widzę  
•wolność niknącą bez j iowrotu.  Widzę  krew F ra nc uz ką  p ł y -  
nocą,  a ta krew spadnie  na nasze g ł o w y .  —  Poważanie  za­
sady prawego nas t ęp st wa ,  tego prawa wymaganego  p r z ez ’ 
kartę ,  samo tylko moż e  zachować n . S ' .  kraj od strasznej  
pr zy sz ło ś c i .  Tej  zasady świętej  ja wzywam w czasie  bu-  
r z y , jak w z ywa ł em  w dniach najspokojniejszych:  ona jest  
kotwicą zbawi ennego istnienia.  Europa będzie  zagrożona

z g u b n y m  p r z y k ł a d e m ,  j e że l i  z a p o m n i e m y  świętości  naszych 
p rz ys i ąg ,  a nasze  pr z ys i ę g i  są zapisane w karcie .  —  Frań- 
cja cała jest obowiązana s .vemi  przys i ęgami ;  arinja zawsze 
F r a n c u z k a ,  s k ł o n i  swą broń dla m ł o d e g o  króla i w tein 
świadczę się  h o n o r e m  nar odo wym. -— Ni e p o k a ż e m y  świa­
tu hańby z kr z ywopr zys i ęs tw a!  w o b e c  praw świętych xię.  
cia Bo r de a ux ,  akt k t óryby w y n o s i ł  n a t r o n  xigcia Orleań­
sk ie go ,  b ył by  z g w a ł c e n i e m  wszys tki ch praw ludzkich.  Ja­
ko de put owany  mo jego  kr aj u,  przed b og ie m który nas hę.  
dzie  s ąd z i ł ,  p rz ypo mi naj ąc  sobie moje p r z y s i ę g i ,  oświa­
dczam pr awd ę c a ł k o w i c i e ;  u t r ac i ł by m s z ac une k moich 
p r z e c i w n i k ó w , g d y b y m  wśród n i e s z cz ęś ć  kt óre  nas otacza,  
j ą ,  z a ch o wy wa ł  mi lczeni e;  a czucia jakie mni e  ożywiają,  
ogl'ss/ .ain w obl iczu nieba i w y r az i ł by m  je przed otworem 
działa.  —i- Sc hod ząc  z tej m ó w n i c y  m us z ę  wyrazi ć  najgor­
l iw sz e  pr agni eni e  mej du sz y .  Oby opatrzność oddal i ła od 
naszego kraju nieszczęścia  k l ór e  mu grożą!  Oby Francja 
tak droga naszym s er com , ogl ądał a dni p om yś ln i e j sz e .  — 
Jeżel i  zasada następstwa prawego,  nie z ostani e  uznaną przez 
i zbę ,  obowiązany j e s t e m  oś wiadczyć ,  że  nie mam prawa 
brać udziału w naradach,  kt óre  wam są pr ze ł ożone . ) )
—  M oni t or  u m i e ś c i ł  z r apportów ur zędowych następują­
cą wiadomość  o z ma rł y ch  i r annych w szpi talach miejski ch  
z ostatnich w y p a d k ó w  P arys ki ch :  W szpi talu H o t e l  d ie u  
u m ie s zc zo no  bl i sko 500  r a n n y c h ,  mi ę d z y  k t ó r ym i  tylko  
2 3  ż o ł n i e r z y ;  z tych u mar ło  w pi e rw sz y eh  trzech dniach 
50.  D o  szpitala C h a r i td  oddano 1 0 0  rannych;  u ma r ło  40 ,  
ale ws zys cy  inni ,  jest  nadzieja że  wyzdrowi eją .  D o  szpi ­
tala B a u jo n  oddano 80 r annych , z kt órych umarł o 1(5. 
D o  szpitala du  g r o s - C a i l l o u  zawi ez iono  2 0 0 , - .n i e  umarł  
ani jeden chociaż wic iom robiono duże  amput acj e .  Do  
szpitala H a le  - d e  - G race  o de s łano  ty l ko 20  r annych.  Po­
d ł u g  z ro bi on y ch  poszukiwań-  i sp i sów okazał o sip., ■?.» 
w szys tk i ch  rannych i zabi tych w ciągu ostatnich wypad­
ków nie odJano więcej  jak 160 0 do 1700 ludzi  do szpitali  
publ icz nyc h.  Ty c h,  którzy są przyjęc i  do s z p i U l ó w  ru­
c homyc h,  lub w w ł as ny ch  kurują  się  d o m a c h ,  l iczba nie 
jes t  jeszc ze  wiadoma.

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y t u  d n ia  S l ip ca .  —  Głoszą
tu o mającej w y r us z yć  wyprawie  na granice  F r a n c j i , któ­
rą infant  Don Francesco  dowodz ić  bę dz ie .  —  W GretH* 
dzi e  m i a ł y  Wybuchnąć rozruchy.

N I EMC Y.  —  Z  M o g u n c j i  d .  4  s ie rp n ia .  —  Niedaleko  
Forbach o ki lka mil ztąd , s tanęła Francuzka balerja o 24 
działach ze  s tos owną  Zasłoną wojska.  —  Gubernator  Mo­
guncji  x ią że  W i r te m be rg ś ki  ws trz ymał  jiochód p u ł k ó w  któ­
re dziś oddal ić  s ię  mi ał y .  Ohoz przy Koblentz  nie  będzie 
miał  miejsca.  X i ą ż e  Wi rt e mbe rg śk i  jest  obecni e  w Frank­
furcie dla widzenia się z panami Miinch-Bel l inghauscn I 
Nagl er .  J e n e r a ł  Borstel l  odj echał  wczoraj  do Wisbaden.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Nowa k o m e dj o -o p er a  P ier­
w sza  m i ło ś ć  c z y l i  W s p o m n ie n ia  m ło do śc i .  —  P o p r z e ­
d z i  komedja;  Co g ło w a  to  ro zu m .  —  Na z a k o ń c z e n i e  k o-  
inedjo-opera:  O b ia d e k  z M a g d u s i ą .

iv  d r u k a r n i .  g ą ł ę z o w s k i e g o  i  k o m p .  p r z y  u l i c y  ż a b i e j  N r .  4 7 2 .


